Leszno. — Niedziela czwarta po Trzech królach, dnia 30. Stycznia 1848. 
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- Religia. 


„Jakiż to jest ten, Że mu i morze 
i wiatry są posłuszne? 


Gdy Zbawiciel po całodziennych 
trudach nauczania ludu zasnął w łód- 
ce, a morze, na którćóm z Nim pły- 
nęli Apostołowie, zaczęło się burzyć i 
wielka nawałnica powstała, tak, że 
już tracono nadzieję ocalenia się, prze- 
budzony wołaniem uczni: „Panie, Za- 
chowaj nas, giniemy!* rzekł: „Czemu- 
ście bojaźliwi małćj wiary?“ Tedy wsta- 
wszy, rozkazał wiatrom i morzu, i stało 
się uciszenie wielkie. A ludzie dziwo- 
wali się, mówiąc: jakiż to jest ten, że 
mu wiatry i morze są posłuszne? — 


O zaiste! mieli się czemu dziwować ' 


„owi żeglarze! ale! czyliż nam się dziś 
bardzićj nie przychodzi dziwować, że, 
gdy martwe żywioły słuchały Chrystusa, 
ludzie żyjący, stworzeni na obraz i po- 
dobieństwo Boga, rozkazów Jego słu- 
shać nie chcą? . Otóż one sędziami na- 
` szymi będą. aa Gl: 


zo 


DOE 


Gospodarstwo domowe. 


Srodek Prysznica przeciw cholerze. 

Gdy z pism publicznych zatrważające 
dochodzą nas wieści o cholerze, która 
znowu po wielu miejscach się objawia 
i ku nam zbliża, nie od rzeczy będzie 
podać do powszechnćj wiadomości Sro- 
dki, jakie naprzeciwko nićj nastręcza 
woda. W pierwszych napadach tćj cho- 
roby mocne nacieranie całego ciała prze- 
śeieradłem, w zimućj wodzie zmaczanćm, 
pomyślny sprawia skutek, główny atoli 
znajduje się ratanek w użyciu tak na- 
zwanćj siedzeniowćj kąpieli. Chory 
siada w wanienkę napełniona wodą tak, 
aby zamaczał połowę brzucha, zosta- 
wiając nogi wolne. Wśród siedzenia, 
powinien chory szczególnićj część dolną 
brzucha mocno nacierać, aż ulgi nie do- 
zna, co czasem godzinę i dłużćj trwać 
może. . Gdyby już nastąpiły silne kur- 
cze, trzeba wziąć połowiczną kąpiel, 
to jest: usieść z nogami w wannie, 
nałanój wodą do sześciu lub więcćj cali 
głęboko, i całe cialo nacierać tak dłu- 
go, dopóki kurcze nie sfolgują i zupełna 
cyrkulaeya krwi nie nastąpi. „Jak w 
pierwszym, tak i w drugim razie, może 
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być woda nieco zwolniona, stósownie 


do sił chorego, nie powinna jednakże 
14 stopni ciepła podług Reaumura prze- 
chodzić. ` Przytém obfite picie i lawa- 
tywy z zimnej wody, wielce są skute- 
czne. Potrawy powinny być zimne, nie 
zbyt pożywne i łatwe do strawienia. 
W powyższy sposób używał Prysznic 
zimnćj wody, podczas cholery panują= 
cćj w 1837 r. w góroym Szląsku w Gre- 
fenbergu, i nie miał pomiędzy chorymi 
przypadku śmierci, a wszyscy pod ów 
czas goście, biorący kuracyą wodną, 
wolnymi byli od napadu tćj epidemii. 
Zdarzały się i takie przypadki, że cho- 
rzy zostawieni sami sobie, przez nad- 
zwyczajne picie wody, wśród gwal- 
townego pragnienia, od dalszych sku- 
tków choroby uwolnili się. 

Jeżeli kiedy lekarze naprzeciw cho- 
lerze użyli zimnćj wody, czynili to do- 
piero wtenczas, gdy już poprzednio wy- 
czerpali środki apteczne — gdy cho- 


rego siły odstąpiły — a choroba do’ 


. hajwyższego wzmagała się stopnia, w 
„takim więc razie łatwo być mogło, że 
tylko cząstkowe i niestósowne użycie 
wody bezskutecznóm się okazało. 


Rozmaitości. 


Koń Tadeusza Kościuszki. 
A. K. 

Zyją jeszcze tacy starzy ludzie, co 
służyli przy wojsku pod Kościuszką, 
naczelnikiem sławnym, co bił nieprzy- 
- jaciół takim obyczajem, że bez armat, 
bez szabelki, jeno prostemi kosami — 
z wiernymi Maikami — siekł wojska 
zbrojne, i kładł jak pokosy. Ale przy- 
szło było Polsce na ten smutny koniec, 
że ci wierni jéj kosiarze pód Maciejo- 
wicami legli trupem w jéj obronie i po- 


sli do nieba, — a ich naczelnik, nasz 
Kościuszko stary, poszedł samotny tu- 
łać się po dalekim świecie. 

Otóż ten Kościuszko był człowiek 
bardzo miłosierny dla prostego ludu, i - 
jako w Polsce chodził we wiejskićj su- 
kmanie, kiedy był wysokim naczelni- 
kiem, tak tóż i potćm, zostawszy ubo- 
gim tułaczem. Jeżdżąc na koniu w cu- 
dzym i dalekim kraju, między wielkiemi 
górami, gdzie mieszkają Szwajcary, o- 
statnie grosze z kieszeni rozdawał że- 
brakom po drogach, chociaż to nie byli 
Polacy, jego rodacy, A koń, wierny : 
sługa jego, lak się był do tego przy- 
zwyczaił, że, jakoby miał ludzki rozum 
i ludzkie serce, stawał sam przed ka- 
żdym żebrakiem, którego tylko na dro- . 
dze zobaczył. „ 

Jednego razu Kościuszko wstrzyma- 
ny chorobą, nie mógł sam nawiedzić pe- 
wnych ubogich, którym tego dnia miał 
dać jałmużnę. Wiedząc zaś, że oni 
na pewne go czekają, posłał im wspar- 
cie przez jednego poczciwego wieśnia- 
ka, któremu dał nawet swego konia, 
żeby tylko tam jaknajprędzćj się dostał. 
I wieśniak sprawił wszystko należycie, 
ale bardzo późno powrócił, i tak się 
przed Kościuszką tłómaczył: „Prze- 
praszam ja was, panie Jeuerale, — ale 
na tego konia już w życiu mojćm wsiąść 
nie chcę, jeżeli mi razem i worka swe- | 
go z pieniędzmi nie dacie.* Kościuszko 
zdziwił się i zapytał wieśniaka o przy- 
czynę. Wieśniak mu zaś tak odpowie- 
dział: „Ile razy mnie jaki biedny czło- 
wiek napotkał i kapelusz zdjęty (rzy- 
mał, a o jałmużnę prosił, to koń za- 
wsze stanął, i nie można go było z miej- 
sca ruszyć, dopókim ubogiemu jałnużny 


nie dał. A miałem tylko przy sobie kil- 


ka groszy, które wydawszy, musiałem 


potóm ze wstydem udawać, jakobym u- 
bogiemu do kapelusza co wrzucił, byle 
tylko zaspokoić tego miłosiernego konia.* 
"I tak oto koń, chociaż nierozumne 


zwierzę, poczuł, że nosił miłosiernego. 


y 


pana! — 


Oszustwa na wielki Tokieć. 


Gazeta Wielkiego Księstwa Poznań- 
skiego z dnia 31. Stycznia 1848 r. do- 
nosi co następuje: „Z4 doświadczenia 
niemal codziennego. wiemy, jak często 
teraz oszuści zastawiają swe podstępne 
sieci na nieświadomych i łatwowier- 
pnych wieśniaków. Przytaczamy tu je- 
den przypadek, który bardzo: często się 
powtarza, a przez proces wyszedł na 
jaw. — Przy téj sposobności wzywa- 
my wszystkich, którzy w stósunkach 
zostają z ludem, aby przez swój wpływ 
i objaśnienia ostrzegali go przed postę- 

pami osób nieznajomych, i aby nie za- 
wierał żadnych układów i czynności 
bez porady roztropnych i poczciwych 
ludzi. Nie wiadomo, jakim sposobem 
dowiadują się niektórzy żydzi o doku- 
mentach sukcessyjnych, złożonych w są- 
dach, należących do wieśniaków, któ- 
rzy przychodzą do pełnoletności. Uwia- 
domiają natenczas takich wieśniaków 
na piśmie, ażeby się do nich stawili, 
ponieważ otrzymali polecenie od sądu 
do wypłacenia im spadku; podają ilość 
pieniędzy, jaką mają otrzymać, i zagra- 
żają im, że jeżeli się nie stawią, pie- 
niądze złożonemi zostaną do depozytu, 
a ziąd urosną koszla i zwłoki. Skoro 
wieśniak upełnoletniony do 'nich się 
zgłasza, oświadczają mu, że tymczaso- 
wo odebrać może 8 do 10 tal., resztę 
zaś otrzyma w krótkim czasie. = Zamu- 
szają nareszcie go do przyjęcia tych 


` 


19- 


pieniędzy i prowadzą do notaryusza, 


„mówiąc, że idą do sądu dla pokwito- 


wania ich z zaliczonćj summy pieniędzy. 
Wprzód jednak polecają spisać nota- 
ryuszowi akt cessyi całego spadku, a 
wieśniakowi każą potwierdzić ten akt, 
którego on nie rozumie. Tak nie je- 


~ den już wieśniak stracił swój cały ma- 


jątek, bo żyd natychmiast ceduje doku- 
ment trzeciemu, ten czwartemu, ażeby 
zaprocessowane pieniądze zasłonić ex- 
cepcyą nieotrzymanćj waluty. — Tym 
sposobem nie tylko traci swój majątek 
spadkobierca, ale jeszcze w nowe uwi- 
klany zostaje podstępy posiedziciel go- 
spodarstwa, z którego ma spłacać spa- 
dek, tak, że cała rodzina z swojćj po- 
siadłości wychodzić musi i idzie w świat 
o żebranym chlebie. Pełno jest teraz 
subhastacyj gospodarstwa, z których wy- 
pędzają -nielitościwi oszuści całe nie- 


winne rodziny. — Władze już są na 


śladzie tych zabiegów i zapewne ramię 
sprawiedliwości dosiągnie oszustów i 
tych, co z akt nieletnich uwiadomili nie- 
cnych spekulantów.-. Do dziedziców, 
ich zastępców i -wszystkich ludzi serca 
należy lud niedoświadczony i nieoświe- 
cony ostrzegać o zastawionych na nie- 
go sidłach, a tymczasem od czasu do 
czasu donosić będziemy o podobnych 
przypadkach dla przestrogi 


"Wypitek. 

Gdy szynkarze już nie mogli stałych 
w bractwie świętćj wsirzemiężliwości 
nakłonić do picia wódki, a innćmi do- 
zwolonćmi trunkami tradnić się nie mieli 
ochoty, boby nie mieli dwóch groszy 
na groszu, wymyślili niby to nowy ga- 
tunek napoju, do którego, jak na swoję, 
— rozumie się szynkarską — poczci- 
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wość zaręczają, okowita nie wchodzi. 
Można temu dać wiarę, bo ona nóg nie 
ma, bo ich nawet nie cierpi, radaby wszy- 
stkie połamać.  — 

. I cóż téż to za jeden teu nowy na- 
pój: Wypitek? tak go bowiem prze- 
zwano. ; 

Posłuchajmy, co o nim Bartek po- 
wiedział: Poszedłem z Szymkiem do 
Szmula i kazaliśmy sobie dać wypit- 


ku, bo ńależymy, hale, do kartkowego 
bractwa. W ypiliśmy stojąc, bo nie było. 
czasu do siedzenia; ale to tak człowie- 
kowi było opacznie „po gębie, że wam 
powiedzieć nie mogę. Bodaj się prze- 
padli ze swoim wypitkiem! Nie byłać 
to wódka, nie! ale ją okrutnie gorzał- 
ką było słychać. — Brm! jeszcze mi 
dzisiaj mgło po tém świństwie. 


_ Zeszyt pierwszy i drugi, roku Miso pisma miesięcznego: Kościół 
i Szkoła, zawiera następujące artykuły: saga 
I. Rzeczy tyczące się naukowości i wychowania: Nowy rok. Święto Trzech Króli. 


Różnica Chrześcijaństwa u Greków i Rzymian a u Germanów. 
zawierający niektóre zachwyty z nad Sekwany, Renu i Aary.- 
Skargi (Pawęzkiego) i księdza Fabiana Birkowskiego, 
dziei, zebrane dla wskazania wzorów pięknego języka polskiego i wielkićj wymowy. 


List do Redakcyi z podróży, 
Wyjątki z ksiąg księdza Piotra 
dwóch największych polskich kazno- 
Język 


(dalszy ciąg), Oczyszczenie Najśw. Maryi Panny; 2, Lutego. Kształcenie nauczyciela. Szkoły 


w Czechach. List do Redakcyi z podróży, zawierający niektóre 


zachwyty z nad Sekwany, 


Renu i Aary. (Ciąg dalszy). Czy nauczyciel elementarny powinien uczyć starszych chłopców 


szkólnych służenia do Mszy świętćj 


, czyli ministrantury ? — 


M. Ważniejsze zdarzenia lub 


ustawy tyczące się szkół: Obwieszczenie władz szkółnych w Szłąsku, tyczące się poświęca- 


jących się zawodowi nauczycielskiemu. Zmiany zaszłe 
Podwyższenia i przesiedlenia nauczycieli obwodu bydgoskiego w trze- 


tego ćwierćrocza r. 1847. 


ciem i czwartćm ćwierćroczu roku zeszłego. — JI.. Literatura. 


w stanie nauczycielskim w ciągu czwar» 


Treść dziejów kościoła pol- 


skiego i wykaz zbiorowy prawodawstwa politycznego i kształtu rządu w Polsce, przez X. G. 


Uwagi i przykłady przeciw dręczeniu zwierząt. 
pogórzełców w Miejskićj Górce.) Pielgrzym w Dobromilu, czyli: Nauki wiejskie. 
dla użytku szkół. elementarnych, 


i M. Dzieje starego i nowego przymierza, 


Anteni Tyc. Dzieje starego i nowego przymierza, 


(Książeczka poświęcona dla ludu na dochód 
Część I. 
opowiedział X. 
dla użytku szkólnćj młodzieży, opowiedział 


X. Antoni Tyc, proboszcz i nauczyciel religii przy król. Gymnazyum w Lesznie, Niedzielne 


wieczory starego stolarza. 
Księcia Don Żuana Manuela rady 


(Powieści dla rzemieślników przez. autorkę Odwiedzin Babuni.) 
Patroniuszowe, czyli: 


Historye i przykłady opowiadane 


hrabi Lukanorowi. Z hiszpańskiego wydane po polsku przez Ł. $. Nauka o świecie, uło- 
żona przez A. Kiszewskiego, nauczyciela przy król. kat. semin. naucz. w Paradyżu. Cz. 1.: 


1) Człowiek, 2) Izba, 3) Dom, 4) Siedlisko. 


sze różne. — Korrespondencya, - 


Klassa HM. — IV. Rozmaitości. — V: Wier- 


Pisma tego nabyć można po wszystkich król. Urzędach pocztowych i 
Księgarniach krajowych i zagranicznych, za cenę półroczną 1 tal., czyli 6 zł. pol. 


SZKÓŁKA NIEDZIELNA wychodzi, 


r = i 
co tydzień pół arkusza, za umiarkowaną cenę 


rocznie złp. A., półrocznie zip, 8. Wszystkie królewskie urzędy pocztowe i księgarnie przyj- 


mują przedpłatę, i dostawiają Szkółkę co tydzień, bez podwyższenia ceny, Abonentom, 


"Nakładem i drukiem Ernesta Giinthera w Lesznie. — (Redaktor: X, 7. Borowicz.) 


